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Plebiscyt na Górnym
Parji, I7-JÏO U)<zuln. (Tel. wlnsny).

> 9,Petit Ferlsien'* pu<3uj< oświadczenie Ion« 
djńslilch IJ«SS nrz^ilo«}eli, ie płeblseyf na 
Gtirnym Śląsku prze tro" iiiTzony zoMlnnic 
w dnia lC*p o «itch H'«])»mnian.v zřenou 
oinlniieza. *c wladnnieśf ta jest zęodaa 
« Inforjnuryarci *-.* i ęgmż^tynii w F ryżo.

Nowe krętactwa nienfleck e o G. íhsk.
Londyn, 17. stycznia. (Havas-Pat.) „Morr.ing- 

post“ podaje pogłoskę, jakoby Niemcy zamierzały za­
znać przyznania im Górnej j Śląska braneya uzy­
skałaby przez to wielkie korzyści przy załatwieniu 
sprawy oos^kodewan. Niemcy zaś mogłyby zorgani­
zować armię celem zwalczania bolszewików. „Mor- 
ringpost“ oświadc a, że pcstaw.enie sp.awy w ten 
?pcsćb byłoby orzukaric,n brancyi, albowiem Ńitóicy 
pragną Górnego Śląska tvlko jako ^rsenąlu \vr-enn zu, 
którego nie potrzebują, jeżeli mają istot ait pokoj we 
zamiary.

Górny Śląsk w zamian za Auntryę.
Berlin, 17. stycznia, „rłam urĎu FrauftenbUti* 

podaje następującą wiadomość, dotyczącą Górnego fcią 
ska, otrzymaną rzekomo z Warszawy: Polscy sccyahści- 
uznają zupełną wspćłncść interesów miedzy Francyą 
a Polską Ich treska dla tej wepć nosii mtficscw jest 
sprawa gćrnośla rka. Rozwiązanie jej nrałoty nastąpić 
w te) formie, że rraneya zgodzi się na p: zylączeiic 
Austryi do Niemiec, za co Nittrcy mieliby s.ę zrzet 
Górnego Śląska — PotwierJzen.a tej wiadomości z 
-Warszawy brak dotąd.

Dobrowolne oncdatkowatiie na rzecz 
plebiscytu.

Warszawa, 17. stycznia. (Pat.) Sejmik powia- 
i*wy łomżyński opodatkował się dobrowolnie na rzecz 
lóniego Śląska po 3 marki cd morga, co uczyni ra­
zem 6o0 łysiny marek Na poczet tego rachunku wy­
stał on juz ua ręce marszałka semu 1 mmnezynskiego, 
jako przewodniczącego centralnego Kcm.teiu Plebiscy­
towego. ffOO tysięcy marek.

Z Polski.
Ustalenie granicy polsko-n'emietiUej-

Toruń, 17. stycznia. Dzenntki aones^ą o esta- 
tecznem ustaleniu granicy polsko-niemieckiej w powie­
cie ostrudzkim. Opróżnianie miejscowości, przyznanych 
Polsce, względnie Niemcom, nastąpiło 15. stycznia br. 
Linia granrzna idzie między innemi przez następujące 
wioski: Groszki, Gutowo, Stetanowo, Zakuezewo. Gru 
bowo, Kazamce, Lanpława. Głodowo i Gsłowo. Ogó­
łem wrńc:ło temsamem około 30 miejscowości na łono 
macierzy.

Niemiec?ich ic«Sr„e rokowania gospodarcze.
Berlin, 1.. stycznia. Niemiecko-poisme rokowa­

nia gospodarcze, przerwane w listopadzie umegtego 
roku, mają być w niezadługim czas-e wznowione. Z 
polskiej strony rokowania prov aozič bedzie p x sekre­
tarz stanu dr. Wachowi :k. Miejscem rokov iń będzie 
Berlin.

Mianowania ministra aprowizacyi.
Warszawa, 17. stycznia „Monitor Polski“ o- 

głasza owa pisma naczelnika państwa. Jedno z nich 
zwalnia p. Śliwińskiego z urzędu ministra aprewtza- 
cyi, drugie mianuje ministrem aprowtzacyi p. Bolesła 
wa Grodzkiego.

Przygotowała bo przyjęcia naczelnika 
w Paryżu.

Paryż, 17. stycznia. W związku z orze
kiwanym przyjazdem naczelnika pans.wa kolonia pol­
ska w Paryżu wyłoniła wśród siebie konidet powitania

Śląsku 13 marca.
Wzmocnienie wojsk francuskich.

Frankfurt n. M., 17. stycznia, szwajcarska 
ageneya telegraficzna donosi z Paryża o odjeiozie 
franc u'kich wojsk do obwodu olebiscytowego. Wojska 
te mają służyć wzmocnieniu tamtejszych załóg koali­
cyjnych.

Wykrycie niemieckiego skladu broni.
Żory, 17. stycznia. Przeprowadzono tu poszuki­

wania za bronią. Wynik rewizyt był zdumiewający. 
Znaleziono 2 ciężkie i 2 lekkie karabiny maszynowe, 
przeszło 100 karaointw ręcznych, kilkanaście tys ęcy 
nabojów i różne części do broni. W związku z wy 
ktyoiem tvch zapas« n brom i amumcyi aresztowano 
dwcch bojowców mcm eckich
Zr. ‘ cu wykrycie niemieckiego skleci broni.

Opole, 17. sfvcznia. „Gazeta Opolska“ donosi. 
Dnia lż. hm. w Grabow e na granicy powiatów strze­
leckiego i oonlskiego skonfiskowały władze skład bto- 
ni niemieckiej, a mianowicie 4Ô karabinów ma­
szynowych, oraz większą ilość amumcyi Dn.a 
13. bm. w Ozimku TWalapane) znaleziono w biurze 
dyiekeyi huty 2 ka.abir.y. pistolet systemu Mausera, o- 
ràz arr.u.’icyç. Dalsze poszukiwania są w toku.

Wyda en e niemreckiepo decernentu.
Opole, 17. stycznia. Miebzysomsznicza Kom sya 

wydal.!a riecementa pny niemieckim pełnomocniku na 
Górnym s.ąsku, radcę tajnego dr. Branweilera. Nie­
mieckie gazety podają, że wydalenie nastąpiło dla ego. 
iż dr. Brauwc 1er utrzymywał piśmienne stosunki z nie­
mieckimi urzędn.kami na G. Śląsku i to z landraiami

niency wywożą lokoipo*ywy i wagony 
z Górnego ł>/ąske.

Bytom, 1/. stycznia Otrzymano ze źródeł do­
brze p informowanych wiadomość, iż Niemcy wyco­
fali z Gurnego Śląska od 500 do 700 najlepszych lo­
komotyw ra ogomą cy.Tę 1150 maszyn, obsługujących 
koleje górnośląskie. Niemcy wywieźli również znaczną 
ilość wagonów. Dokładne dane w tej sprawie będą 
ogłoszone w najbliższym czasie. Od Niemiec zażąda 
się zwrotu wywiezionego taboru.

mars aika Pi’sudsk ego i wydała odezwę, w1 której na­
wołuje ogół Polak-w w Paryżu do uroczysrego powi­
tania naczelnika państwa jako symbolii wskrzeszonej 
Ojczyzry.

Sprawa wiledskr.
Wilno, 17. stycznia. (Pal.) Po parugodzinrym 

pobycie w Wilme Międzynąrodt v a Ko.iusyz i pułko­
wnikiem C an i ny na czele wyjechała do Kowna dnia 
15. bm., gizie ma dopilnować detnobilizacyi armii li­
tewskim i p-c/ynic kroki na r.ecz uwięzionych Pola­
ków. W’ Wrjji* p iHcov ik Chardigny konierował z p. 
Rac kiewfcząm de- jatera rząr-u polskiego i złozył wi­
zyty bist, p w Vauilewiczovi. uraz naczelnemu rabi 
nowi.

Wygrane miltunćwki.
Warszaw,, H >i . / . tPat ) W sobotmem

ciąg ieniu „mi iuwkr wvj; ane padły na numera: 
L<ü bJÜ, 1 óóó 7 3o i 2 272 STA.

Z zagianicy.
Rozbrojenie Niemiec nasiaji szyoKo.

Paryż, 1 stycznia ^ koiadi Ktosiioj .iych pa 
nuje przekona ze k3nieren«ya paryska szybko za-ie 
cycmje & rozr-ro’emu Niemie«. Generił NoWt wroa 
około 25. stycznia do Berlina i p zedłozy rządowi me 
.nicckiomu już stanowczą decyzvç.

V/ieú2-! G-TOdWem agltacyi bolsitcw'ckleî.
Warszawa, li. stycznia. Donoszą tu z Wie­

dnia, iż w ostatnich dniach rząd sowiecki wysiał do

Wiednia liczny sztab agitatorów, zaopatrzonych obfici 
w środki pieniężne. Działalność ich ma obiąć Anstryę, 
L/echosłowacyę. Jugosławię i Polskę.

Zahoííczehie strejku pocztarzy austryadddi.
W. eden, 17. stycznia. Układy pomiędzy rządem 

a strajkującymi pocztarzami zakończono w sobotę wie 
czorem z pomyślnym wynikiem. Wobec tego sirfjkują 
cy postano wili podjęcit pracy.

Groźba strejku łsopcln anego.
Praga, 17. stycznia Pracownicy kopalń na Ślą­

sku czeskim zaządah poc.wyiszenia płac o 40 procent, 
i w razie odmowy grożą wvbtichem strejku w dniu 
20 stveznia.

leszcze jeden plebiscyt.
Wiedeń. 17. stycznia. Korespondent „Rzeczpo 

spohtej“ dowiaduje się. że odeszła nota rządu węgier­
skiego do Koalicyi, zaznacza»ąca, że Węgry oddanzą 

; ziemie zachodnie Austryi, o ile państwa sprzymierzone 
ugodzą się na plebiícvf na Rusi węgierskiej.

Bolszewldii teror na Uctrrinie.
Paryż, 17. stycznia. „Journal des Débats1 utrzy­

muje ze Iwcwa wiadomość, że do Tarnopola i innych 
miast W-chodniej üa’u\, przybyło z sowieckiej U kra­
ny 6 tysięcy uchcc'żc w PrzybHi opowindrn o po­
gromach zorganizowanych przez bolszewik« w ja keten 
że wszędzie panuje czerwony te/or

Linia Dniepru w rękach powstańców.
Lwów, 17. stycznia. „Ridnyj Kraj“ donosi, że 

według wiadomo ci kijowskietro sztabu powstańców, 
cała linia Dniepru od Kijowa do Chersonia jest za3ęt*. 
przez powsłańccw

Uia oruś sowie k*.
Ryga, 17. stycznia. W najbliższych dniach ocze­

kiwana jest z Moskwy dekhracya, uz.taiąca sowiecką 
republikę białoruską. Do republiki tej włączone będą 
Smoleńsk i Wuehsk z przynależnymi obwodami. Re­
publika białoruska ma się przyłączyć do Rosyt sowiet 
kiej jako p’üstwo związkowe.

Sowiety wypierają się zamiarów wojennych.
H e l s i n g i o r s, 17. stycznia, „izwiestja'1 zaprze­

czają wszelkim pogłoskom o rzekomych zanrarach wo­
jennych rządu sowieckiego przeciwko Polsce 
i wngóle przeciwko perń^jwom sąsiednim.

Zwycięski pochód armii greckiej.
Ateny, 17. siycznia. Komunik u greek ego sztabu 

generalnego z dnia 11. b. m. donosi o zwycięskim po­
chodzie armii greckiej. Dotąd rozproszono trzy dywi- 
zye nacyonalisU w tureckich, nadfo zabrano do niewoli 
jednego tureckiego generała. W Smyrnie na zmk zwy­
cięstwa wywieszono chorągwi.’

Plany francuskich komunistów,
Paryż, 17. stycznia. Klub koniums. w francu­

skiej Izby deputowanych wydał odezwę do nizmieckich 
i włoskich komuiii-tćw, w ktcrei wzyw-a do wspólnej 
działalnosa za powszichmm pizewrofem i usunięciem 
obywatelskich r/ąu -w

Trudności utworzenia gabinetu francusûiego.
Paryż, 17. stycznia. Sij sobotę przed połudn..m 

preiydent Izby deputowanych, Perć 1 sł Mi Bran­
dowi, iż me może przyjąć misyi utworzenia nowego 
gabinetu. Bnand nie/wtoczme potem rozpoczął układy 
z poszczegt Inemi panyami

Fc"'Y gabinet francuski.
Paryż, 17. stycznia. Wczoraj wieczorem o go 

dżinie 6 przedłożył ónanU prezydentowi republiki üsis 
nowego ministerstwa. Do gabinetu wchodzą B r i a □ d,

Krezydc.it ministrów i minister spraw zagranicznych;
k a r r a u d, minister spr-iw wewnętiinych; Bari iou 

inirister wojny; Do u mer, minister hnansuw; 1 ou- 
c h e u r, m.nis er okolic uwolnionych. Dziś rano na­
stąpi urzędowe ogłoszenie.



Baczność Rodacy! — Rozwagi!
Rząd niemiecki, niemiecki „Schutzbund“, Heimat- 

treuerzy, i tajne niemieckie organizacye na Górnym 
S’asku podali sobie ręce do wspólnej zbrodniczej dzia­
łalności Jcióra ma sprowadzić nowe m'.szczęście na lu­
dność cói nośląską. Za pomocą kłamstw, fałszerstw, 
oszczerstw i prowokacji starają się oni nakłonić ludnoś- 
naszą do nierozważnych czynów, aby zakłócić spokój 
publiczn«. r'zpoczać wojnę domowa, i następnie zwalić 
winę za to na Polaków

Według zgodnych oświadczeń prasy niemieckiej 
: ostatnich czasów według zdania przemysłowców i 
kapców n. mieckich, jest Górny Śląsk dla Niemiec stra­
cony. Koła gospodarcze liczą się już dziś z możliwo­

ścią zmiany stosunków politycznych. Olbrzymia wię­
kszość urzędników, zajętych na Górnym Śląsku, oświad­
czyła już swą gotowość pozostania na swych stanowi­
skach także po plebiscycie, aby i w nowych warunkach 
pod rządami polskiemi spełniać gorliwie swe obowiązki 
na pożytek kraju.

Pakt ten wywołuje u miarodajnych kół niemieckich 
rozpacz i bezgraniczną wściekłość. Zdolne one są do 
wszystkiego, brak im tsiko odwagi do rozpoczęcia wal­
ki Dlatego też staiają sie sprowokować ludność polska 
do nierozważnych czynów, aby w ten sposób mieć po­
wód do wszczęcia krwawych wali: których celem jest 
nniemożliwiente plebiscytu.

Niemiecka prasa plebiscytowa posługuje się kłam­
stwami i fałszerstwami. Niecna ich robota przewyższa 
najohydniejsze wymysły niemieckiej propagandy z cza­
sów wojny światowej. Ludność górnośląska i jej przy- 
wód7ców obrzuca oszczerstwami i setkiem wyzwisk w 
sposób dotąd przez nikogo nieprrktykowany.

Teinę niemieckie organizacye wojskowe ukończyły 
już swoje prace przygotowawcze i dostarczyły na Gór­
ny Śląsk niezliczona ilość broni. V ładzom koalicyjnym 
udało się skonfiskofać zaledwie drobną część nagroma­
dzonej przez Niemców broni.

Rząd niemiecKi zaś sądzi, że uda mu się uratować 
Górny Śląsk dla Niemiec przez zarzucanie rządów koa- 
licyjnycn powodzią not oszczerczych. Nikt nie czytał 
dotąd berw itydnicjszych i bardziej kłamliwych not, jak 
noty niemieckie z dnia 11 i 13 bm., wystosowane do 
Rady Ambasadorów. Nadają się one godnie do zbioru 
not nier.iiecidcn z czasów wojny w sprawie Belgii i po­
koju. Rząd niemiecki ma śmialośp oskarżyć całą lu­
dność górnośląską o bandytyzm, choć sam wie dobrze 
o tern że bandytyzm jako skutek demoralizacyi, wy­
wołanej wojną, przybiera przestraszające rozmiary ró­
wnież dobrze w Berlinie, Westfalii i innych okręgach 
przemysłowych państwa niemieckiego, jak i na Górnym 
siąskif Przed wojną jaszcze utrzymywał rząd niewiel­

ki na Górnym Śląsku specyalną policyę, uzgadniając 
jej potrzebę geograriczno-politycznem położeniem tego 
kraju, który jako teren, graniczący z trzema wielkiemi 
państwami, szczególnie nadawał się na schronisko dli 
różnych ciemnych żywiołów. Z togo samego powodu 
zaprowadził rząd pruski przed wojną specyalną policyę 
w powiatach pogranicznych Górnego kląska. Twierdzi­
my, ze bandytyzm na Górnym Śląsku wzmógł się tylko 
v takiej samej miecze, w jakiej wzmógł się w większych 
'.roaowiskacb państwa niemieckiego. Dhtego obrazą 
dla naszej ludności jest osKarżenic rządu niemieckiego 
przed całym światem ludności naszej o to, co jest tylko 
moralnym skutkiem wojny. Za sprawców zaś tej w-jny 
uznał jednozgodme cały świat cywilizowany Niemców. 
Rząd niemiecki jest więc najmniej uprawniony do rzu­
cania takie11 oskarżeń. Bandytyzm na Górnym Śląsku 
r,ie jest podsycany przez ludność polską. Między ares­
ztowanymi zbrodniarzami znajduje się bowiem przewa­

żająca większość Niemców, pochodzących z głębi pań­
stwa. Są to głównie byli żołnierze armii niemieckiej.

Śmieszncmi skargami są skargi rządu niemieckiego 
na polityczny terror, stosowany rzekomo przez Pola­
ków. Rząd niemiecki musi być istotnie bardzo naiwny, 
jeżeli sądzi, że świdt uwierzy jego wywodom.

Czy rządowa niemieckiemu są nieznane napady nie­
mieckich pojówek, zorganizowanych prze?: związki, któ­
re czerpią zasoby finansowe od rządu niemieckiego, na 
Siedziby polskich Komitetów plebiscyrowych w Głogów­
ku, Koźlu, Lublińcu, Opolu, Katowicach i innych miej­
scowościach .oraz na Komisaryat Plebiscytowy w By- 
om.u?

Czy rząd niemiecki nic nie wie o tern e w sze- 
icgu miejscowości niemieccy bandyci plebiscytowi pod­
palili domy i stodoły należące do osób. nłt kryjących 
■-wvch polskich narodowych przekonań?

Czy rząd niemiecki nic nie wie o zamachach bom*
-, tm, rzucanymi do mieszkań znanych działaczy pol­
skich. jak ostatni zamach na mieszkanie kupca Wró- 

• vr/skiego w Toszku, przyczem śmiertelnie /ostał- ra- 
■ a żona p Wróblew skiego?

Czy rząd niemiecki mc nie wie o mordach Pola- 
i.... popełnionych prze/ bandytów niemieckiej propa- 
-ndy na ulicy, jak ostatni mord w Bytomiu, wykona­
ny przez Niemca Rollego?

Czv rząd niemiecki nic nie wie o tern. że jego ko- 
Worai i automobilami, należącemi do jego armii, spro- ^ 
wądza aę na Śląsk całetni wagonami broń i amun: rve?

W nocie z dnia 13 stycznia eskurżs rrąd nienrirki 
Połakó" wórośląskich przed Radą Ambasadorów1 o te. 
te w porozumieniu z Mir' 'terstwajn Spraw Wojsko­
wych w Warszawie plamo a na połowę ^tycznia wy- .

A**lł*M*T> DOW lino dla stwórz* u; faktów doko­

nanych. Oskarżenie to jest tak bezmyślne i naiwme, ? e 7 
ino/e ono ty!ko skompromitować rząd niemiecki. Dla \ 
nas, Polaków*, są widoki plebiscytowe tak wyborne, że i 
nie mamy powodu do niecierpliwienia się. Przyznają 
zresztą to różne głosy prasy niemieckiej. Czekaliśmy 
cierpliwie wieki całe na oswobodzenie 7 jarzma rżemisc- . 
kiego Wytrwamy jeszcze i tych parc miesięcy, ai * 
vdcr'v godzina wyzwolenia.

Według wiadomości dzienników rząd niern z\ do- 1 
łączył do swojej notj o rzekomych planach powstań-, 
c ych -P.1 kow górnośląskich cały szereg załącz nków, « 
które służyć mają jako rzekome dowody. Oświadczam » 
przeto nmetszem publicznie prz^d całym światem, żc * 
owe rzekome dowody sa od pierwszego az do ostatniego 
falsyfikatami i wzywam rząd niemiecki, aby oryginały 
wydał Radzie Ambasadorów dla obiektywnego zbadania. 
Rząd niemiecki postąpił tu tern lekkomyślniej, żc nieda­
wno własne jego biura szpic owskic ostrzeżone zostały 
przez własnych łudzi przed przyjmowania ofiarowa­
nych i ni do sprzedaży dokumentów polskich. ktňrn. są 
fałszywe. Rząd polski będzie również wewątr’ do­
magał się przedłożenia przez rząd niemiecki R a1-: Am­
basadorów oryginalnych dokumentów, a to iv tym celu, 
ażeby spokój i bi zpierzejotwo Górnego Śląska nie mo­
gły być wiccej naruszorc przez nieodpowiedzialny rzod 
berliński.

Obecny generalny szturm niemiecki na Górnym 
Śląsku, rozszerzane przez agitatorów niemieckich pogło­
ski o planowanych gwałtach ze strony polskiej, bez­
czelne chełpienie się niemieckich stosstrupplerów*, że oni 
nareszcie żaprowadzą porządek na Górnym Śląsku, — 
wszystko to, taksamo jak w dawn.eiszych podobnych 
sytuacyach, ma na celu wyłącznie zamaskowanie plano­
wanych przez Niemców aktów gwałni!

Rodacy! Bracia! Nie traćcie rozwagi! Zacho­
wajcie spokój, równowagę i strzeżcie porządku! A \cm- 
cy będą próbowali zachęcać Was do strajków i gwettow, 
gdyż szukają pozorów do wytworzenia takiej sytuacyi 
w naszym kraju, ktoraby umożliwiła zaniechanie ple­
biscytu! Cokolwiek przyjdzie, bądźcie zawsze rozsądni, 
przestrzegajcie ustaw, i bądźcie posłuszni rozporządze­
niom Komisyi Międzysojuszniczej! Widoki nasze przy 
plebiscycie są znázorníte, ale urzeczywistnimy je tylko 
wtedy, jeżeli przestrzegać będziemy sumiennie przepi­
sów traktatu pokoinwego i regulaminu plebiscytowego.

POLSKI KOMISARYAT PLEB1 SCYT OWY 
Wojciech Korfanty.

POLITYKA.
GÓKNY ŚLĄSK.

Niemcy czynią przygotowani do zorojnego zajęcia 
Górnego Śląska.

Głośny Harden ogłosił w numerze 15 „Zukunft“ 
poglądy swoje w sprawie Górnego śląska. Według 
Hardrna przywódca tak zwanej organizacyi „Orgesch“ 
wszczął rokowania z przedstawicielami Niemców gór­
nośląskich, ktoizy w danej chwili zajmą wybitne sta­
nowisko w organizacyi. Harden wyznaje, że nie jest 
zupełnie pewien, czy wynik plebiscytu na Górnym Ślą­
sku będzie pomyślny dla Niemiec. Pisze on: Polityka 
niesprawiedliwości, trwająca przez lat wiele, a także 
gwałty, stosowane przez rząd niemiecki, pozostawiły 
głębokie ślady w duszy ludu górnośląskiego, czego 
właśnie nie biorą pod uwagę kola rządowe w Berlinie, 
przewidujące pomyślny wynik sprawy. Właściwie istnieją 
tylko dwa okręgi, które nie bęoą zalane przez morze 
polszczyzny. Prawdopodobnem jest, nawet ludność 
c kręgu opolskiego będzie głosowała solidarnie za przy­
łączeniem Górnego Śląska do Polski

W dalszym ciągu Harden wyznaje, że wszyscy 
Niemcy są jednomyślni cu do tego, że pleb^cyt nieko­
rzystny dla Prus nie może być przez nie przyjęty. 
Niemcy erynią wszelkie przygotowa­
nia do zbrojnego zajęcia Górnego 
śląska. Sprowadzono nawet do graniev G. śbska 

do Nysy kolumnę samochodową. Celem L kiego zarzą­
dzenia meże być jedynie jak najszybsze pr. erzticęi.ie 
oddziałów wojskowych w chwili odpowiedniej w ghib 
Gcmego śląska.

Harden wyraża pizekonanie, iż liczne oznaki nie 
pozwalają wątpić, że Niemcy przygotowują 
rozruchy na Górnym Śląsku. Nie ulega 
wątpliwości, żt wkroczę-iie zbrojne po plebiscycie spo­
wodowałoby krwawe zaburzenia. Stmszczijąc swoje 
wywody Harděn oświadcza że oddzielenie głosowania 
rr szkińo w cd głosowania emigrantów zapewniłoby 
w pewnej mierze spokój w kraju. W każdym razie od­
dzielne głosowanie utrudni wybuch wsze’kich krwa­
wych zamieszek n~ G. Sląskę.
Niemieckie partye polityczne do Międzysojuszni­

czej Komisyi.
Niemieckie partye polityczne wysłały dnia 7. b m. 

podanie do Międzysojuszniczej Komisyi w Opoki, w 
ktćrem zwracają się przeciwko obe^ m -tc-unkom Kz- 
p eczejistwa na G. Śląsku. W podaniu tem przytoczo­
no nasatnprzod umedowe oświadczeń ; Kcirisv; z dnia 
11. lutego lr*2f) r . zawierające zapowiedź nowego 
elreaii w/Mnosu i sprawiedliwość Tymczasem po 
itpVwi» rłlfko 1? rmíMeřy niebezpieczeństwo w i wt> 
d-»Tt rleoiscytow\ra wzmogło się w spornJb zastrasza­
jący Landvtvzm jest panem położenia i nic go >uż nie 1

'XTsrraszá 00 1. wóteśnła 1020 r. żarno- ! • nno 55 
osób, z tych w miesiącu grudniu az ló.

Po wyliczeniu kilku zbrodni rabunkowych przecho­
dzi podanie do stwierdzenia przyczyn obecnych stosun­
ków bezpieczeństwa. Z naciskiem twierdzi,' zf ośrod­
kiem bandytyzmu jest Polska, gdzie się większa część 
zbrodniarzy ukrvw? 1 stamtąd urządzą wyprawy ra­
bunkowe na G. 21 sk Podanie wyraża zdziwienie, że 
Miedzy Ojiiszniczp Korni.*.) a. rozporządzająca 15. *w. 
żołnierkami, 5500 urzędnikami policyi plebiscytowej i 
K'OO żandarmami i modrymi policjantami, nie jest w 
sta lie utrzymać b-zpieczeństw a publicznego. V' korcie 
żądają wnioskodawcy przewrócenia nurmahn,ch, zu­
pełnie b*3 cp’ecz"ych sto-umk* w na G. Śląsku.

Taka jest treść podania niemieckich partyi. Z na­
szej strony zaznaczyć nam wypada: Jakkolwiek potę­
piamy wszelkie gwałty i zbrodnie, to jednak z drugiej 
strony nic możemy szczędzić niemieckim partyom za 
rzutu jednostronnego traktowania położenia na Gór­
nym Śląsku i jego przyczyn. W podaniu kładzie się na­
cisk, że zbrodniarze, niepokojący Górny Śląsk, znaj­
dują schronienie po tamtej stronie granicy t j. w Pol­
sce. Natomiast podanie nie wspomina ani siewkiem o 
tyeh licznych bojowcach niemieckich, którzy z za gra­
nicy d-tmarkacyinej przybywają gromadnie na G. Śbsk 
i tu teioryzuią i gwałcą ludność polską, popełniają 
liczne rabunki i morderstwa. Uhce i zauki miast i więk­
szych wsi górnośląskich przepełnione są żywiołami po­
dejrzanymi, odznaczającym i się minami na sposób pru­
ski przykrojonemi, postawą groźną a przedewszystkiem 
narzeczem Niemcom górnośląskim" zupełnie ohcem. I 
czyžbv kř Ulitzka i jego towarzysze mieli o tem zapo­
mnieć? Pozatem wykryte i niewvkryte składy broni 
niemieckiej, czyż one nic za siebie namówią? Czyż­
by i tu-pamięć wnioskodawców nie miała dopisywać?
Angielska izba hand/owa na Górnym Ćląsku.

Opole, 17. stycznia, „limes“ donosi, że rząd 
uchwalił utworzenie angielskich izb handkwych w 
Kolonii, Koblencyi, Lipsku, Mannheimie, Ałonachium 
i na Górnym Śląsku. Rząd udzielać bedzie nowym 
izbom pomocy pieniężnej.

NIEMCY.
Niemcy muszą oddać co zabrali Polsce.

Przy biurze komisyi odbiorczej w W iesbadenie roz­
począł czynności Polski Komisaryai zagraniczny Ko­
misyi odbiorczej rzeczy zrabowanych. Czynny cn jest 
na icaJzie umowy zawar cj z biurem francuskiem. Na 
tej zasadzie polski komisaryat odbiera rzeczy zrabowa­
ne przez Niemców w Królestwie Polskiem. Odesłano
Î' iż do Polski turbinę o sje 3000 koni Sosnowieckiego 

owarzystwa fabryki rur i żelaza. Zgromadzono już 
około 500 maszyn, zrabowanych w Lodzi, znajduje 
się obecnie w Lipsku i Dreźnie. W krótkim czasie 
Niemcy będą je musieli napowrG oddać.
Prusacy żywią nadzieję rewizyi traktatu pokojowego.

W ubiegły czwartek odbyło się ostatnie posiedzenie 
pruskiego Zgromadzenia Narodowego (sejmu). W dniu 
tym odbyło się przeszło 12 posiedzen. Na zakończenie 
prezydent sejmu Leinert pożegnał posłów przemówie­
niem w ktorem napotknął także osprawę górno­
śląską. Międży mnerni powiedział, że żywi nadzie­
ję. iż Górny Śląsk pozostanie nadal przy Prusach i 
ż.e nowy sejm doczeka się rewizyi traktatu wersalskiego

Rocznie 3 miliardu marek w złocie.
W sprawie odszkodowania wojennego podaje „Dai 

ly Mail ’ wiadomość, według «której rząd angielski 
przedłoży paryskiej konierencyi ministrów nowy pro 
jckt co do spłacenia długu wojennego przez Niemcy 
Projekt ten przewiduje raty roczne w w* s jkoed 3 mi­
liardów marek w złocie.

Krwawe demonstracye w Berlinie.
Przy komunistycznych demonstracyach berliuskidi 

komunistów, urządzonych z okazyi rocznicy śmierci Lieb 
knechta i Róży Luksemburg, przyszło w ubiegła, so­
botę do kiwawych wypadków. Po olbrzymich wiecach 
1 uszyli wiecowmcy w pochodach ulicam. stolicy. Od 
dział mło.iych zapaleńców przedarł się przez kordor 
posterunk« w policyjnych i podążył ulicą pod Lipami 
PoLcya starała s„ę cotnąć demonstrantów, lecz bez skut 
ku. Oddano kilka strzałów, raniąc jedną osobę ciężko, 
kilka innych osób lżej. Następnie rozpierzchli się dé­
mons» ranci na wszysłkie strony. Obecnie panuje w 
Beninie spokoj.

ZAGRADICA.
francuskie ulgi dla Austryi.

Pi asa wiedeńska donosi, że rząd francuski skłonny 
pst udzielić .liemiecko-austryackiej republice pożyczki 
w kwocie 150 milionów franków, jeżeli parlament u- 
chwali odpowiedni wniosek. Kwota ta byłaby użyta 
na zakup ariykułów żywności, surowców dla przemy­
słu, alzackich soli potasowych itd. Oprócz tego Fran- 
cya ma się rzekomo zrzec 100 tysięcy ton węgla, z ilo­
ści jej przypadającej z Górnego śląska, na rzecz Au- 
sfryi Warunkiem otrzymania tych ulg przez Aus ryę 
jest '•porządkowanie swoich finans w i stanowcze 

świadczenie się pr~eciwrlco połączeniu się z NiemramL
Kcr.feiwwna Rady Najwyższej 25 stycznia.
Londyn, 17 stveznia. „Evening Standart“ do­

ue si, że Kor fiencya Rady Najwyższej ndhçdzie się 
-b. stycznia w Paryżu,



— W sprav, if* glosowania. Artykuł 4-ty redu­
tami u dla plebiscytu na Górnym Śląsku przepisu że 
cażda osoba głosować będzie w tej gminie, w której 
niała swu,e stałe miejsce zamieszkania w dniu 1. pa­
ździernika 1920 r. Prócz tego przepisuje artykuł 23 te- 
eoż regulaminu, że osoby, które po 1-ym październiku 
1920 r. zmieniły swoje stale miejsce zamieszkania, s a - 
me jak najszybciej się o to starać powinny, 
by zostały wpisane w gminie, w'której w owym dniu 
miały swoje stałe miejsce zamieszkania.

Zwiaca s:ę uwagę publiczności szczególnie na wa­
żność owych przepisów regulaminowych

Bytom. (O bezpieczeństwo publi­
czne.) Tutejsza władza policyjna ogłasza, że w inte­
resie bezpieczeństwa publicznego bęag odtąd wieczo­
rem i nocą przeciągały ulicami miasta, tekże Miejskiej 
Dąbrowy i Frydenshuty. putrolki policyi miejscowej i 
kołowe patrclki strzelców alpejskich. Pairolki te mogą 
żąouć od przechodniów okazania wydawanych obecn e 
k-.rt legitymacyjnych. Wzywa się publiczność, aby bez 
wahania i oporu legitymacye pokazywała, gdy patrolki 
tego zażądają.

Brzeziny^. W dniu św. Trzech Króli urządziło 
Tow. gimnastyczne „Sokół“ z Tow. śpiewu „Cecylia“ 
wspólną kolędę. Pizy pięknie ubranej choince zebrała 
się nasza młodzież i ojcowie z dziatkami swemi na salę 
p. Dziwokiego (Jawniej Potyka), aby pieśniami i oe- 
klamacyami uczcić ten czas bożego Narodzenia i po­
rażać naszym dziatkom, jtk nasi przodkowie postępo­
wali Prezes Tow. „Sokół“ przywitał wszystkich i mika 
słów przemówił do zgromadzonych. Następnie odśp e- 
wano wspólnie pieśń: „W żłobie leży, któż pobieży“. 
Nastąpiły śpiewy, deklamacye i odebranie sztuki: „Pol­
ska już wolna“, w trzech aktach. 8-letni chłopak Aloj­
zy Nierobiś, który bardzo pięknie deklamował, jak i 
7-letn' chłopak Alojzy Pyrsz z 8-letnią dziewczyną An-

Sigmund, którzy grali bardzo pięknie swe role w 
drugim i trzecim akcie, wzbudzili ducha narodowego 
w ludności, pokazali i dali przykład, co to znaczy pol­
ska szkoła, czyli polskie wychowanie. Po deklamacji 
druha naczelnika otrzymali młodociani członkowie po­
darki i nagrody, którzy pilnie na ćwiczenia uczęszczali. 
Na koniec wystąpili członkowie młodociani Iow. gtmn. 
„Sokół“ w swym narodowym stroju, odśpiewawszy 
Wiń narodowa. Tak i druh pre -es dziękował wszyst- 
rim zebranym serdec. nie za liczne przybycie i wytrwa­
łość, Kółku śpiewackiemu, jak i amatorom i amator­
kom a przeważnie tym rodzicom, którzy dziatki swoje 
posyłają na ćwiczenia. Zakończyliśmy ten wieczorek 
gwiazdkowy pieśnią: „Mędrcy świata monarchowie“.

Obecny.
Chropaczów Dwór. Do komitetu parytetycznego 

wchodzą ze strony polskiej: Ig Kandora, Jozef Sosna, 
Alojzy Paszek, Aug. Matusik i Górnik Jan. Ze strony 
niemieckiej: We;nhold Eduard, Morawiec Ignacy, Stry­
czek Teodor, Siania Fr. i Filia Anton Uprasza się 
£zan. obywateli Chropaczowa (dworu) o odpowiednie, 
tylko na szczerej prawdzie polegające informacye po­
wyższych członków komitetu parytetycznego.

Komitet parytetyczijy.
Frydcnshuto. (Rocznica.) W dniu 30. sty­

cznia przypada pierwsze rocznica beksnej śmierci na­
szego niezapomnianego druha Piotra Niedawnego, któ­

ry padł ojfarą oprjszków. W tym dniu odprawiona 
będzie w kościele tu ejszym msza św. za duszę zamor­
dowanego. W-ec orcm uświęcą towarzystwa msze smu­
tną tę rocznicę poważnym uroczystym obchodem. Po­
czątek wieczornicy o godz. 6. Rodacy ! Nie zapomi­
najcie także o pozostaćch po ś. p. Niedurnym !

Król. Huta. (Przykre wspomnienie.) 
Było to w jednej z tysięcy szkół na północnej części 
planety, zwanej ziemią w roku Pańskim tysiącdziewięć- 
set i coś. Nadeszła gwiazdka, a z nią m Je i niemałe 
niespodzianki ola dziatwy szkolnej. W szkole rozda­
wano ubranka. Stoeownie do metody pruskiej nie wy­

starcz? samo ubóstwo rodzinne, trzeba być koniecznie 
„deutsch“, bo „der Herr Rektor hat gesagt: Die Polen 
kriegen nischt“ — zapowiedział uroczyście nauczyciel] 
Z twarzyczką i ozpromtenioną wychodzą dzieci po ko­
lei z ławek, by z rąk nauczyciela odebrać, co im niem­
czyzna a właściwie „Dzieciątko“ na gwiazdkę przynio­
sło. Na miejscu została maleńka dziewczynka, ktrra 
patrząc obojętnie na to, co się w szkole działo, nie 
mogła brać udziału w ogólnej radości uszczęśliwionych 
towarz ;~'k. Crm z- wniła, że mrie „Rektor“ tak upo­
śledza ? Dlatego, żem Polka, już nie mam prawa do 
gwiazdki ? Czy to zbrodnia, być Polką ? Badawczy 
w; rok nauczyciela padł na upośledzoną i z praw wy­
zutą dziewczynkę. Nauczyciel, wywołując maleńką 
przed katedrę, i kładac gotową odpowiedź w usta. 
p\ła: „Aber du bist doch deutsch, nicht wahr?“ — 
„Nein, ich bin politisch“, odpowiada krótko i stanow­
czo mały urwisz. „Nu, geh mal nach Hause, und frag 
die Muttel, wie du eigentlich bist ?“ nalega nauczyciel. 
Male ca zrozumiah wszystko; tylko jedno słówko a... 
może mieć ubranko Z mrną tryumfalną przychodzi 
nareszcie mały urwisz do szkoły i zapytana o pocho­
dzeniu, odpowiada z główką podniesioną i z pełną 
świadorpoś :ią od”:er'onego zwycięstwa nad rektorem 
i Bü'cayckkm: »Die Mutier hat gesagt: Sie können 
sich das Kleid behalten, und ich bin doch polnisch !“ 
— Takich małych, takich dzieci wiece; !

— (Plajt wykładów Uniwersytetu Lu­
dowego.) D.'ia 18. stycznia br. Konrad Wallenrod 
—■ Adama Mickiewicza. 25-' o stycznia: Niebieska Ko 
medya — Zygmunta Krasińskiego; I-go lutego: Reli­
gia i j-j obrzę ’y u żydów; 8-go lutego: Henryk Sien­
kiewicz; 15-ro lutego: Prawo cywilne (Rodzice i dzie­
ci); 22-go Mego: Prawo i (tfka u żvd<w; 1-go mar­
ca- Szkoły ekorcmiczne; 8-go marca: Anhelh — Ju­
liusz? Słowackiego; 15-go marca: Średniowieczny pro­
ces karny; 22-go marca Młoda Polska w literaturze 
Poci tek III sen iu dnia 13. slyczr ia 1921 r. Wykła­
dy odbywać si? będą dwa raz v w tygodniu, każdy 
wtorek i czwartek punktualnie o godz 7-mej 
wieczorem, w auli wyższej szkoły żeńskiej (Cäcdien- 
lyceum) przy placu Mobkie^o. V/ wszysdde czwartki 
wykłady za pomocą obrazów świetlanych Wstęnne za 
jeden wieczór 1 mk. — O najliczniejszy udz:ał w 
każdy wtorek i czwartek prosi

Al. Piec, dyrektor lokalny.
— (Z ruchu w towarzystwach.) W ubie­

gła niedzielę urządziła Po!«ka Kor p-e^aeva Maryańska 
z parafii św. Barbary zabawę, z której k-żdy zanewnie 
odniósł bardTo miłe wrażenie. Pomimo, że sztuka była 
uz znana publiczności, sala była przepełniona. Młocie 
aktorki popisały sie doskorale i pokazały, że można 
bardzo dobr/e pogodzić pobożność, i cnotę z dobrą 
i użyteczna zabawą. 7a co im też publiczność nie ską­
piła swych hucznych oklasków. Do podniesienia uro­

czystego nastroju, jatci panować na sah, się
też obecność naszego przewiel Duchowieństwa, które 
mimo przemęczenia po odbytej kolcndzie i pracy w in­
nych towarzystwach zaszczyciło nas w komplecie swoją 
miłą obecnością. — Przy końcy przezacny ks. Mende, 
prezes Kongregacyi, przemówił w serdecznych słowach 
do zebranych, winszując Kongregacyi nowego rozma­
chu i pomyślnego rozwoju w Nowym Roku. M* wca 
wskazał na dzisiejszą potrzebę uczciwej i żarowej za­
bawy, której młocLież koniecznie potrzebuje; zabawy, 
ktoráby nie tylko rozweselała, ale także budowała, 
wzmacniała w dobrem i uszlachetniała serca. Gorącym 
apelem zwrócił się mówca do młodzieży, by porzuciła 
wszelkie względy ludzkie i garnęła się pod sztandar 
Maryi. — Wszystkim gościom i przyjaciołom, zwłaszcza 
zaś przewiel. Duchowiensrwu za udział serdeczne „B óg 
zapłać'“ Parafianka.

Chorzów. (Korespondencya.) W órodę, 
12. bm. odbył się w Chorzowie o godz. uß wieczorem 
w-spaniały wiec kobiet. Zebrało się p zeszło 1000 nie­
wiast. Fo zagajeniu wicca przez p. Sojkę zabrała głos 
panna Sojkćwna, która w pięknych słowach rozw o- 
dziła się o terażniejszem płożeniu naszem. Zebrani 
podziękowali hucznymi oklaskami szan. referentce. Na­
stępnie przemawiali pp. Kużma i Sojka. Ku końcu 
uchwalono jednogłośnie rezohicyę przeciw głosowaniu 
emigrantów, na których przybycie zebrani się nie zga­
dzają i proszą o odebranie im prawa do głosowania. 
Rezolucyę tę wysłano do generała Le Ronda. Tak sa­
mo uchwalono rezolucyę przeciw obelgom na naszego 
komisarza plebiscytowego W. Korfantego i jednogłośnie 
wyrażono mu zupełne zaufanie i przyrzcczono mu 
wierność, ażeby na przekór Niemcom odniosł on z lu­
dem polskim jaknajświetniejsze zwycięstwo. Wspaniały 
ten wiec zakonczono o godz. 7.mej wieczorem.

Wierny Górnoślązak.
Katówieo. (W sprawie Sierocińca Pol­

skiego.) Komitety lokalne nie potrzebują od nas 
specyalnych legitymacyi, jtżeli się składają przynajmniej 
z trzech osób. Za legitymacye służą nasze pubhkacye 
w gazetach. Prosimy jednak, by nam wszystkie komi­
tety lokalne doniosły natychmiast swoje adresy, abyśmy 
tam nie wysyłali daremnie swoich kolektorów yLo 
poszczególne prywatne osoby potrzebują legitymacyi, 
albo od komitéte w lokalnych, lub od nas. — Wszyst­
kich ofiarodawców prosimy, ażeby się dokładnie prze­
konywali, czy ich ofiary wpłynęły do Komitetu Cen­
tralnego.

Składek wpłynęło na reet moje. Kółko oświałcwe 
Kochłow^ce 29 mk., FI. Kotusz, Czekaj 10 mk., Lista 
26 a, Mikołów 554 mk., Lista 32, Mikcłów 461 mk., 
W Wrodtrczyk, Radzionków 100 mk., M Zmarzła Gło­
gówek 100 mk K s. J a r c z y k.

Krasowy w i'szczyńskiem. (Statystyka ko­
ścielna.) W naszym nowym kościele usłyszeli =my 
drus» rocznik statystyczny W roku 1920 było podług 
ogłoszenia: chrztów 143 (nieślubnych 4), ślubów we­
selnych 56, pogrzebów 87, dzieci do pierwszej Komu­
nii świętej 113, spowiedzi wielkanocnej 2CC9, Komunii 
św. przez cały rok 32 414, chorych zaopatrzono 164.

Ligota w Rybnickiem. (Rezolucya) Zebrani 
Tolacy z Ligoty, Partiszowca i okolicy ucnwalili w 
sprawie r>cde rżanego morderstwa, którego ofiarą padł 
rzekomo Lotar Salzbrunn, rektor z Ligoty — na zebra­
niu. zw ''łanem w dniu 9 b. m. z porę "ci wydziału 18-tu 
towarzystw, należących do gminy Ligoty, jednogłośnie 
przyjętą następującą rezolucyę:

Tego samego dnia Dyn.a Kryszpin został przemie­
szczony na posadę pomocnika mechanika, Franek na ter­
minatora ślusarskiego. Zwierzchnikom ich, Niemcom, 
wydano polecenie, aby chłopcom nie pozwolono próżno­
wać.

Rudolf był pewsen, że rozkaz podobny, bezprawny, 
wywoła protest ze strony Dyzmy, że ujrzy go ♦ kan­
torze i bedzie miał sposobność zbesztać za czytelnię.

Mylił się jednak. Następnego dnia już zastał Dyz­
mę w sali warsztatów, noszącego za swvm Ntemccm na­
rzędzia. spełniającego rozkazy, jak uciechę, a Franka ze 
zwykią łagodną twarz? przy warsztacie ślusarskim, zno­
szącego y milczeniu wvmysły majstra.

Ticde Łaś wskutek straty pomocnika, którego polu­
bił jak syna, klął dyrektora za oczy, a w ocrv patrzał 
nań, jak na wilka.

Przyszły paki książek i rozeszły się po fabryce 
Były to kss-«żki poważne i specyalne troci ę podrób 
swojskich powieści, arcydzieła poetów. Rozeszły się, po­
dobały, i znów Dyzma wysłał pięćdziesiąt rubli na cza­
sopisma.

Fust powiadomiony o tem, pomimo krytyki paderba, 
pochwalił.

— Niecb czytają i myślą, i owszem. I dla nas prze­
cież książka i gazeta stanowią odpočinek ! zabawę.

— Obchodzili się dotychczas bez tego. Nie brak Im 
pieniędzy widocznie.

— Tem lepiej. Nędza ule doskonali Obchodzili 
się, bo im nikt tej myśli nie podał.
Czasopisma zaczęły przychodzić, ro: nosić między tę lu­
dność kilkutysięczna, zapłeśniał?, zacofaną, nowe odkry­
cia, nowe v ieści, budzie zajęcie, rozszerzać horyzont po­
za ciasny obrąb hHcndrów 5 maszynowej pracy.

Fust mc więcej o tei sprawie nie mówił, ale pewnego 
dnia zatrz -mą? się w foluszu, gdzie mechanik coś narzą­
dzał fultał aa Dvzmç, ze mu me dobrze pod ne śruto.

(Ukuć calszy nastąpił.

MARY A RODZIEWICZÓWNA

I)A WYŻYflACH.
POWIEŚĆ

—o— (Cłaz dalszy).
Spotykając, witała go dygiem, i „dzień dobry“ mówiła 

Srebrnym głosikiem, podnosząc nań oczy ciemno-brunat- 
oc, bard"0 piękne przy złotych włosach i hladawei cerze'.

Oczy te wyrażały ciekawość, prostotę, dziecięcą praw­
dę i czystość. Raz spojrzał w nie. i zdało mu się, że 
feiec’ mu wskroś duszy patrzy O ltąd spojrzenia um­
iał.

Raz przecie prze mówili do siebie.
— Dzień dobry! — rzekła jak zwykle, a potem bez 

żadnego wstępu: — Pan mi może pozwoli tych ■ ry-crek 
które stoją we młynie. Ja nic połamię.

Zdziwił się i nie zrozumiał na razie.
— Czego chcesz? Jakich saneczek?
Wskazała po za siebie na młyn, i drepcząc obol. nie­

go, tłómaczyła:
— W te« zamkniętej połowie stoją saneczki. Widzia­

łam przez okno Babunia mówi. że one pańskie.
— Mięć cóż?
— Gdybym miała saneczki, tobym w niedzielę nłemi 

woziła po rzi :ce Mary nie państwa Balcerów, a mnieby 
wnził Janek Skowroński. i

— Obejdzie się mruknął.
Nic zrozumiała bo spytała:
- Więc można je wziąć?

— Nie, — ocrarł lakonicznie, chociaż rnu ua razie 
Przytcro było odmawiać dziecku, ale pi secie nie pójdzie 
sam dawać tyrli saneere! . in« p< lecenia podobnego wy­
dać nk sposób v Kantorze.

F.lźur;a podniosła nan zdziwione oczy. smutne, mil ■ 
czata chwilę i Jakby odczuwała jego przykrość.

— Niech się pan na mnie nie gniewa, przepraszam 
— szepnęła

Nazajutrz spotkali się znowu, ale już nie na ścieżce. 
Przechód: ił rzekę po lodzie, prostując sobie drogę do 
szklarni, leżącej wśród ogrodów za rzeką. Była to nie­
dziela i lód pokryty był dziatwą i młodzieżą na łyżwach.

Wśród tej rze zy była Elźimia i miała saneczki. 
Ciągnął je chłopak “iedmna ilctni, ślusarz, Franek Si­
korski, a orodal F żwował Dyzma ze Skinem, ścigając 
się i strojąc różne figle wśród śmiechu i żartów.

Przed panem dyrektorem ivarto drogę, i zapano­
wało chwilowe, posępne milczenie.

Każdy Unikał jx go wzrol.u, każdy ntu z drogi się 
usuwał, każdy go się lękał, -tylko Elźunia spojrzała na 
niego jasno i uśmiechnęła, jak do dobrego znajomego.

Wtedy Rudolf nnwu pożałował, że jei nie dał sa­
neczek.

W fabryce pierwsze wrażenie powrotu Kryszpinów 
ucichło. Zda się zleli z szarą masą roboczą i wsiąkli w 
nią bez śladu. Cóż zresztą znaczyć mogli na swych niz- 
kich poradach?

Pewnego dnia przecie Rudolf się zdziwił, przegląda­
jąc listy fabryczne. Znalazł list pieniężny z pięćdziesię­
ciu rublami na imię Stanisława Oleks; yca w Warszawie, 
z nazwiskiem wysyłającego: Dyzma Krzyszpin.

Było to tak szczególne, i.z aż zawoła? Skina.
— Co to znaczy? Kryszpin rozporządza tylu oienię- 

dzmi?
— To składka, — wyjaśnił Skin.— Namówił nas do 

założenia wspólnej czytelni.
Rudolf brwi zmarszcz:/!.
— I talu błazen jest na jej czele! Winszuję!
— Ma w Warszawie kolegę, który służy u pana 

Schulza w fabryce machin. On to załrtwi w księgar­
niach. Ufamy zresztą Kryszpinowi.

— Winszuję! — pu wtórzył z pogardą Rudel: »«u- 
caiac niechętnie list sa stos.



P;ui Lnch Salzbrurm, naucïycîe! z Paruszotvca, 
•ijn w tajemniczy sposób zamordowanego Lofara Salz- 
brunna, rektora miejscowej szkoły powszechnej, wysto­
sował dnia 23. grudnia r. ub. do wszystkich górnoślą­
skich pómideł nan wrogo usposobionych własnym 
podpisem zaopatrzoną skargę pubfczną, umieszczoną 
w formie olbrzymiego inséra tu, w którym usiłuje w 
iście pruski sposób czynić okropne zarzuty przeciwko 
rzekomym dudiowyti’ "sprawcom owego zagadkowego 
zamachu, do którego, poza p. komisarzem Korfantym. 
csiężtTii i g? „etami „wielkopolskimi“, przyczynić sif 
mieli owi nieliczni i w uczciwy sposcb pracujący »a 
uezyciele „wie&opoiscy“ i wszyscy agitatorzy i praco­
wnicy spokojni — szczególnie z Ligoty i okolicy.

Ponieważ cwe csrc crcze, bo niczeni nieuzasadnione 
i ze zlej woli pochodzące oskarżenie publiczne szcze­
gólnie nae, Polaków z gminy k'goty, bezp brednio do­
uczą, przeto pcdiiosi.ny mniejsiem wszyscy członkowie 
• ezïonkuiiz miejscowyc)i. towarzystw w liczbie 2300 w 
obliczu całego świata płomienny protest, skierowany 
przeciwko tym, którzy go ułoży*i i w paszkwilach ha- 
Katystycznych umieścili i zaznaczamy, że naciąganie 
Vrwt zmarłego ojca prze*: własnego sýru do prostej 
aglłacyi plebiscytowej jest — łagodnie się wyrażając — 
ntaj^łotworniejszein, w dziejach ludzkości nieznanem, 
tajcfadwein.

Chcąc, aby, nam wprawdzie za žvcia wrogo uspo­
sobiony, rektor spokojnie odpoczywał, wstrzymujemy 
się, jako wierni katolicy od SiCZcgAtev tgo i na licz- 
wych faktach opartego uzasadnienia wzwyż wymienio­
nego i jednogłośnie przyjętego pi otestu. Stwierdzamy 
tylko, że w sierpni« r. ud. w dniach samoobrony pol­
skiej nikt z Polaków rektora nie napadł, nic znieważył 
i śmiercią nie groził, że on już kilkakrotnie według je- 
dnc’itych orzeczeń naszych dzieci, w klasie 1. kategory­
cznie oświadczył, że w tej chwili, w której zauważy, 
że Ślash Górny jest p'zez niego tak strasz lie żoienąw i- 
dzoncj Polsce przyznany, sie natychmiast powiesi lub 
iasir/eli. stwierdzamy jeszaie. że on już trzy dni orzed 
tym prawdopodobnie samowolnie wywołanym zama­
chem rozkazał swym poowladnym nauczycielom ćwi­
czyć, widocznie na jego pogrzeb przeznaczoną pieśń 
pogrzebową, którą również w swe) klasie v/čwiczvl i 
w dniu sw ego rzekomego zamachu (t. j. dnia - 20. gru- 
dnib r. ub ) pieśń tę w .«polnie po dwie klasy razem w 
obecności rektora przećwiczono

Wobec tero upadają wszelkie, przez syna jego, Eri- 
’oha Salzbrunna, z palca wyssane zarzuty," mające li tyl­
ko u i celu i 'rodni- i z machy odwetowi! i oc cr :hr. e 
Oolakcw w oczach Komisyi Międzysojuszniczej.

Dlatego, chcąc w przyszłości podobnym tdrorysiv- 
zznym występem publicznym zapobiec, wzywamy usil­
nie Międzysojuszniczą Kcmisyę Plebiscytową i Rządzą­
cą, ażeby Erich Salzbrunn, który tem samem j'uż i tak 
bardzo nadwatlorc resztki względnego zaufania nasze­
go postradał, , ostał z terenu plebiscytowego natych­
miast wydalony

Za Wydział 18-tu towarzystw miejscowych 
Teofil Witta, pie’es,

Ligota, poczta Paruszowiec, pow rybnicki.
Brzezie w Raciborskierrt. (Z racbu naro­

dowego). Mimo, że pow iał raciborski leży już 
prawie u zachodniej granicy obecnej naszej prowin-
eyi i że po niego tombardzie; wysLwąją się dü- 
pieżne pazury teutonskie, akcya nasza i to nietylko 
pJeoiscytowa ale i oświatowa i kulturalni rozwija 
się nadzwyczaj potnylltre. Ogromnem w niej uła­
twieni« ir a zarazem przesłanką, na której można 
rokować naprawdę wspąniała przyszłość jest iakt, 
że znajduią się liczni w naszym powiecie ludzie, 
Wtórzy przejęci czystym, płomiennym j atryotyzmem 
i zrozumień.cm epokowej chwnli nietylko że potra­
fią sami sprostać wypadkom, ale owszem są w sta­
nie chwycić w ręce ich ster i prowadzić swych gór­
nośląskich współbraci do lepszej wymarzonej doli.

Pierwsza po nowym Roku niedziela była znów je­
dnym z tego dowodów. Staraniem towarzystwa 
śpiewackiego 5'Jutrzenka« w Brzezi u a szczególnie 
pp. Józefa Segeta i Józefa Jądrze jeżyka odbyło się 
tamże przedstawienie przeplatane śpiewami i dekla- 
macyami. W pierwszej sztuczce p. t. »Spalona Róz­
ga, Ictora swą życiową prawdą wywarła zapewne 
wielki wpfyrç na naszą młodzież, wybił się autor 
w roli chłopca, ojciec był również bez zarzutu, nato­
miast służącej brakło cokolwiek życia.

Drugim wyśmienitym punkiem programu była ptzy- 
jęta og tnyni "aplauzem jasełka:. „Boże Narodzenia“ w 
trzech aktach, ułożona przez p. Segeu z Lubomi. O 
samej sztuce powiemy tyle, tt była śliczna. W iiadzwy 
czaj barwnych obradach przedstawił autor Narorzenie 
Chrystusa. Potrafił takie połączyć sceny pełne powagi 
i wyniosłości z scenami pelnemi humoru i werwy. Co 
do gry dobrym był p Myśliwiec w roli Kuby i naczel­
nik pasterzy, ten ostatni tylko zamało zwracał się do 
publiczności. Amatorzy, grający rrle Heroda (p. Ję- 
drzejezvk Alojzy), Józefa tp Fiołka Jozef), Maryi (p. 
PolakówTia), sumienia (p. Liszkę wna) i djabła, wspa­
niale wywiązali się ze swego zadania i słusznie zasłu­
żyli na huczne oklaski. Jednemu mędrcowi ośmielimy się 
zwrócić uwagę, że i ludzie mądrzy czasami mówią też 
głośniej.

W trzeciej jednoak.ówee: ,.Zup? migdałowa“ świę­
cili tryumfy rodzeństwo Hursc z Zabelkowa. Baieczną 
była mała "Nisia szczególni* przy w Owianiu migdałów 
z olbrzymiej wazy zupowej. Ostatnia sztuka p. t -„Mo­
dlitwa wysłuchana“ podobała się również, zwłaszcza 
dzieci były wyśmienite, podczas gdy ruchy matki, szcze­
gólnie branie się za Foki, trąciły często trywialnością.

Pisząc sprawozdanie- wypada podziękować za kie­
rowanie śpiewem p. Antoniemu Burskiemu i wspo­
mnieć o dziewczynce (p Mzłkrcz..wr-a) deklamującej 
przy ił bku wierszyk o sierotce, która tak się nim 
przejęła i z takim uczuciem go wypowiedziała, że do 
łez potrafiła wzruszyć całą salę.

Sądzimy, że i piękne slcwc p. Macieja Miki z Lu­
bomi prtysporzą wielu członków „Jutrzence“, co bę­
dzie nową kartą w rozwoju tego ruchliwego i rzeczy­
wiście spełniającego wytknięte sobie zadania Towarzy­
stwa. Kult piękna, zamkniętego rzy to w martwej for­
mie czy też w żywem słowie, rzuconem ze sceny i w 
pieśni, uszlacnetni dusze naszych rodaków i vvzrier 
uśoiore ukochanie skarbów naszej mowy nowym i ja­
snym zapałem.

Opnie. (Teatr polski) Dnia 17. s.ycznia 
ukaże się na scenie teatru miejskiego w O aolu ulubić- 
ra cic ząca się na wszystkim scenach Górnego Śląska 
cl r y mi m p wedzeniem sztuka ludowa „Kościuszko 
pod Rac'aw.cnmi“ Anczyca, wykonana przez zespół 
„Tca ru G rnofląi kiego“" prd dyrekcją Henryka 1 iepni- 
ka. r)ckoracje i kostjumy historyczne orojektował ar­
tysta malarz Artur Swinarski. — Po raz drugi zabrzmi 
polski język na scenie opolskiej. Pobliczności opolskiej 
jeszcze dobrze tkwi w pamięci poprzednie przedstawie­
nie „Teatru Górnośląskiego“: „Damy i Huzary“. Po 
pc wodzeniu, ktćrem się cieszyła ta wesoła komedya 
rre Iry, na eiy się spodziewać, że i „Kościuszko“ sztu­
ka ra.odrwa wzbudzi w kołach polskich należyte za- 
intcrcH wanie.

Warszawa. (Wiec.) Polacy, mieszkańcy stolicy 
zebrani na wielkim wiecu dnia 9. stycznia w szereg j 
rezolucyi pesta nowi’i wytężyć wszysťiie swe 
siły, by rodakom Górnego Siaska dopomóbz oo zwy- 
c‘“srwa przy plebiscycie, a zarazem pod adresem orari 
Górnoślązaków powzięli następującą uchwałę. Obroń­
com prastarej dzielnicy piastowskiej, braciom naszym, 
broniącym od wieków skarbów ducha polskiego i 
odziedziczonego po ojcach dobytku narodowego, tym, 
którzy sami zdciali utrzymać i obronić aż do chwili 
wyzwolenia ojczyzny, temu ludowi G. ślaaka zasyłamy 
wyra: :y podziwu, wdzięczności i miłości braterskiej.“ 
Podp Przewodniczący wiacu Bolesław Zajączkowski.

* ROZMAITOŚĆ?.
* Nowo odkrycie. Inżynier francuski Loth 

przedstawił niedawno akademii nauk ścisłych nowa 
odkrycie, nlajace olbrzymią wagę dla żeglugi. Od­
krył on bowiem kabel świetlny i wydający dźwię­
ki. który pozwala statkom we mgle oryentować się 
tia morzu i' dopłynąć do portu. Kabel ów przefre- 
gają n eus.arnie prądy znvenne, wytwarzając woko­
ło pole magnetyczne. Każdy okręt zaopatrzony bę­
dzie w przrrząd notujący emisye elektryczne kabla 
wskazującego drogę. Każde oddalenie się od kabla 
wskazane będzie natychmiast przez przyrząd okrę­
towy. W ten sposób okręt regulować będzie mógł 
drogę swoją obserwując wskazówki przyrządu. Mi­
nister mary nerki francuskiej obecny na zebraniu po- 
staowił już w najbliższym czasie założyć cwe ka­
ble wt wszystkich portach francuskich. »Matir« 
wspomina nawet o projekcie przeprowadzenia po­
dobnego kabla przez caifv kanał La Manche

NakfdJtm i czcionkami ..Katolika“ spółki wydawniczej z oar. 
odpowjedzlalnrlcia w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny: 

Franciszek Godula w Bvtomlu.

SPRAWY TOWARZYSTW.

hor rów. W czwartek, 30-go stycznia 1921 r.
0 gućz. 1h5-tej po południu tia sali p. Kałuży odbędzie
się wlec robotn.czy. Prosimy wszystkich. żebv się jak 
n^I.czn.ej stawili. Sprawy nader ważne. Bedzie dwóch 
referentów. Zarząd.

Bac “ość! MaszmiścI fedrunkowi filjl Bytomskiej 
Z. Z. S M czwartek, dnia 20-go stycznia o gedz. 31^ po 
południu odovdzie się we zwykłej sali zebranie. O jak naj- 
HczrfeNzć ptzybycle wsrystkich członków uprasza Zarząd.

Chropaczów. Tow. Polek ma zebranie we czwartek, 
dnia :0-go stvcznla o godz- 5-te] na sali p. Sprus 1. Zarząd.

Zrborze, Zebranie Tow. Polek odbędzie sie w czwnr- 
tek. dnia zO-go stycznia b. r. o godz. 4-tel po południu na 
sali p. h'er zła w Zaborzu wsi. Z powodu bardzo ważnych 
spraw uprasza sie o liczne przybycie Zarząd.

BACZNOŚĆ AGENCI / KOLPORTERZY!
Za przykładem innych zawodów i stanów- 1 my agenci

1 kolporterzy pomyśleć rnusinv o zorgarPztwapiu sie. W 
tym celu odbito sie w niedzielę 2-eo h m. ze'iranie. na któ- 
rein ilottomr Zw-lązek ager.tów' i kolpo. .3 z siedziba 
w Bytomiu. Celem Związku lest staranie sie o materialny 
dobrobyt, obrona prawna I budzenie oświaty pomiędzy swo- 
* ;ml członkami. W niedługim czasie powstaną fllje tego 
Związku w Bytomiu, Katowicach,-Zabrzu I o ile to będzie 
potrzebne leszcze w dalszych miejscowościach. Członkiem 
może zostać każdy agent, kolporter I rozroslclel -azet, tak- 
samo kobiety, o ile Jest Górnoślązakiem. Polakiem I stoi na 
zasadach cbrześclanskich, bez względu na to. czy ma ga­
zety polskie czy niemieckie.

Zgłaszać prosimy sie do następujących członków Za­
rządu

Z powiatu Bytomskiego u pana Nfederllńskiego Jana 
w Llpinach.

Z powiatu Tarnogórskiego u pana Gierowskiego Piotra 
w Radzionkowie.

Z powiatu Zabrskiego u p. Musiola hranciszka w Biel ­
szo wic ach.

Z powiatu Katowickiego u r. Kośn’ka Józefa w Slemla- 
now leach.

Z powiatu Gliwickiego u p. Małka Jana w Szoblszo- 
wicach.

Z innych powiatów nioina się zgłaszać piśmiennie u 
prezesa Jana Niederllńskfego. Liplny, ulica Florfcui- 
ska nr. 7.

Wstępne wynosi 1 marke. Następne walne zebranie od­
będzie sie jesreze w styczniu. Czas 1 mle'sce bedzie ogło­
szone w gazetach. Szczęść Boże! Józel Nlederlli sk.

^ Teatr Górnośląski
poîl dyrekcją Henryka Cepn ka.

W poniedziałek, dnia 24. stycznia o godz. 7. wiecz. 
w teatrze miejskim w Katowicach.

Kościuszko 
pod Racławicami.
Obrt-z historyczno-ludowy w S odóziaiach i 7 obrazach.

Napisał WŁADYSŁAW LUDWIK ANCZYC.
W prwdstunmnu blefie udziel eał» uerseneł Teatru Gireośląsklege 

ehór 1 nmestra.
Nowe dekortc.e i kostiumy projektował ARTUR SWINARSKI- 

Reżyserował Henryk Ctpnćk.
Kapela pod kierunkom p. J. FYaiERA

Bueżj od 4—Id tnk. do nabycia w księgarni 
„Górno.uzaha* 1 w dzień przedstawema przy 

kw e lrufra 1 prted rozp-K-zęcicTt.
"1 - Szctogulji nu cítHziirh. —~*

ÔOOCOCOCÔOOÔÜCOGOC
Maszyny do pisani a 

„Coicmercial“
1 kaćdem pismem do uostarczenia. Cena S500 mk. 

3 lata f>waraneyi.

WIKTOR GOWIK, Bytem
uliea K„sz*ret*e (Kasemenstr.) 18.

X^SQOQOCO^QOCOO

: *' Sienifile
łkanerakowe i mpteltnfe 
\ c-. RiiicniG.S.

*», „„r,

BVTOM O..
-- Telefon 24’

SC. Kałuża,
Przeprowadzki l
fTeśycya S. i«fr»r ej. ap*«« ~k Pfli». Lcyf) Brpr>ra 
Wagom'zbiór, z V. roetuwid, Hremeny 1 hismourg*

UtUro tylko Tarueęwuka izesr 27.

TEATR GÓRNOŚLĄSKI
pod dyrekcją Heuryka Cepn.ke.

W czwarto^, dnia ‘-ó-go stvcznla rb. o cod/. 7-mej 
rrfcczorim vr Salętochłowlcnch. w sal! p. FoJclLn

Damy i Huzary
Komedja w 3 aktach Aleks. Fredry.

Reżyserował: HENRYK CEPNIK.

Nowe dekoracje 1 kostiumy projekt.: Atur Swinarski.

Mod 2-6 mk. do nabyta w Komitecie 
miejset ?;ym w dniu przedstawienia przy 

«asie godrinę przed rozpoczęciem.
Szczegół? itr afiszach.------------ J 1(1*1 U » - . W  

Początek o godzinie 7-mei wieczoren


